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Zze rów ką je stem zwią za na „od za -
wsze”. Już w cza sie prak tyk naj pierw

tra fi łam do gru py „0”; mo im pierw szym za -
ję ciem też by ło wy cho waw stwo w tej gru pie. 

Od pię ciu lat je stem wy cho waw czynią
gru py sze ścio lat ków w przed szko lu in te gra -
cyj nym. Chcia ła bym przed sta wić dzia ła nia,
ja kie pod ję łam, aby uzy skać jak naj lep sze
efek ty w pra cy w gru pie zróż ni co wa nej wie -
ko wo, in te lek tu al nie i pod wzglę dem spraw -
no ści. 

Ob ser wa cje 
W za pla no wa niu za dań edu ka cyj nych

na każ dy rok bar dzo po ma ga mi wstęp na
ob ser wa cja dzie ci. Rok rocz nie, kie dy jest
już po re kru ta cji i wia do mo, kto bę dzie
w przy szłym ro ku w naj star szej gru pie, za -
czy nam po zna wać dzie ci. Ob ser wu ję je, kie -
dy tyl ko jest ku te mu oka zja: 
� w szat ni, 
� kie dy roz sta ją się z bli ski mi, 
� w ogród ku pod czas za baw, 
� na wspól nych uro czy sto ściach, 
� na za ję ciach „czwart ko we go przed szko -

la”1, 
� pod czas za baw po po łu dnio wych i w in -

nych sy tu acjach. 

Te ob ser wa cje po ma ga ją mi za pla no wać
pra cę. Dzię ki nim wiem, za nim jesz cze roz -
pocz nie się rok szkol ny, że np. Zu zia bar dzo
do brze wy ci na, a Ma ja to „osób ka”, któ ra
na każ dy te mat ma swo je zda nie i trze ba
wie le się na tru dzić, by prze ko nać ją o za sad -
no ści nie któ rych dzia łań. Go sia na to miast
lu bi wę dro wać po sa li, nie wie, czym się za -
jąć w cza sie prze zna czo nym na za ba wę. Za -
uwa ży łam, że Woj tek w kon tak cie z Mi chał -
kiem nie umie się od na leźć, ale świet nie
ba wi się z Ku bą. 

Mo je spo strze że nia po zwa la ją mi za pla -
no wać dzia ła nia w ta ki spo sób, by do brze
zin te gro wać gru pę. Każ dy rok jest in ny,
przy cho dzą no we dzie ci, ale ob ser wa cje są
jed na ko wo cen ne. Dzię ki nim wie dzia łam,
że te go rocz na gru pa bę dzie bar dzo zróż ni -
co wa na. 

Byli w niej: 
� bar dzo in te li gent ny chło piec, któ ry

od po cząt ku umiał płyn nie czy tać i li czyć,
a na wet mno żyć, 

� chło piec nad po bu dli wy, 
� dwo je dzie ci z orze cze niem o au ty zmie, 
� chło piec, któ ry nie mó wi, 
� dziew czyn ka po po ra że niu mó zgo wym, 
� i in ne, zdro we dzie ci.

n Mo ni ka Cho do row ska

Za ję cia 
w zróż ni co wa nej gru pie

1 Czwartkowe przedszkole – to cotygodniowe zajęcia dla dzieci ze wszystkich grup wiekowych, odbywające
się, jak sama nazwa sugeruje, w czwartki. Pomysłodawcą jest dyrektorka Społecznego Przedszkola
Integracyjnego STO w Warszawie, Anna Florek. Każdy z wychowawców prowadzi podczas tych spotkań swój
własny, zaproponowany przez siebie cykl zajęć, zaspokajający różne potrzeby rozwojowe dzieci. Dzięki
specjalnie przygotowanym biletom, dzieci wybierają zajęcia, w których mają ochotę uczestniczyć.



439/2007

Pod ję te dzia ła nia 
W re ali za cji za dań edu ka cyj nych bar dzo

po mo gły mi: 
� za ję cia w grup kach,
� kart ki z ak tyw no ścia mi,
� pla ny ak tyw no ści,
� kon trak ty be ha wio ral ne,
� książ ka ko mu ni ka cji,
� pla ny edu ka cyj ne.

Za ję cia w grup kach 
Za ję cia w grup kach to mo del pra cy za -

pro po no wa ny przez An nę Flo rek, a wzo ro -
wa ny na jed nej z form pra cy we dług Ma rii
Mon tes so ri. Gru pa jest dzie lo na na mniej -
sze grup ki, w za leż no ści od sy tu acji. Cza sa -
mi są to dwie gru py li czą ce po sied mio ro
dzie ci, a cza sa mi czte ry li czą ce po czwo ro.
Uczest ni cy gru pek czę sto się zmie nia ją, co
wpły wa na lep sze po zna nie się dzie ci i da je
moż li wość za ist nie nia w in nych ze spo łach.
Po nad to, pra ca w mniej szych gru pach po -
zwa la: ob jąć uwa gą każ de dziec ko, cier pli -
wie wy słu chać, ze spo ko jem od po wie dzieć
na za da wa ne py ta nia, przyjść z po mo cą każ -
de mu, kto ma trud no ści. Dzie ci ze spe cjal -
ny mi po trze ba mi wy ma ga ją świa do me go
aran żo wa nia sy tu acji. 

Sy tu acja 1
W grup ce znaj du je się chło piec, któ ry nie

mó wi, ale do sko na le ro zu mie py ta nia. 
Dzię ki za ję ciom w grup kach, mam czas
na po ro zu mie nie się z nim za po mo cą książ -
ki ko mu ni ka cji za wie ra ją cej pik to gra my2 lub
wy ko rzy stać ele men ty in ne go spo so bu ko -
mu ni ka cji (Ma ka to n3). Chło piec pod czas za -
jęć wy szu ku je ob raz ki, za po mo cą któ rych
po ro zu mie wa się z wy cho waw ca mi i dzieć mi.
Mam rów nież czas na za da nie py ta nia w ta ki

spo sób, by chło piec wska zał lub po twier dził
ru chem gło wy pra wi dło wą od po wiedź. 

2 Piktogramy to system znaków obrazkowych (biała figura na czarnym tle) przeznaczony dla osób
niemówiących, pomaga w komunikacji i ułatwia kontakt z otoczeniem. Do książki komunikacyjnej wklejamy
poznawane przez dziecko piktogramy. Dziecko wskazuje w swojej książce odpowiedni znak, ich ciąg lub
układa z nich zdania (stosownie do swoich możliwości i umiejętności) w trakcie rozmowy. Wskazany znak jest
odpowiednikiem wypowiedzianego słowa. 
3 Makaton – program rozwoju komunikacji, obejmuje znaki manualne, graficzne, przestrzenno-dotykowe.
Celem posługiwania jest: podstawowa komunikacja, pomoc w rozumieniu, rozwój umiejętności językowych,
ułatwienie interakcji społecznych, pomoc w budowaniu relacji, wyrównywanie szans życiowych.

Kontrakt behawioralny
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Sy tu acja 2
W gru pie znaj du je się dziec ko au ty stycz -

ne. Jest czę sto roz pro szo ne, nie śle dzi te ma -
tu za jęć. Mam moż li wość kil ka krot ne go po -
wtó rze nia py ta nia, uzy ska nia pra wi dło wej
od po wie dzi i na gro dze nia jej (kon trakt be -
ha wio ral ny – ta blicz ka z za pi sa nym po le ce -
niem do wy ko na nia i miej scem na punk ty,
po zdo by ciu któ rych dziec ko otrzy mu je na -
gro dę w for mie słow nej i rze czo wej). 

Sy tu acja 3
W za ję ciach uczest ni czy dziec ko pię cio -

let nie i dziec ko nad po bu dli we. Nie mo gą
usie dzieć spo koj nie przez dłuż szą chwi lę,
roz ma wia ją pod czas za jęć. Mam moż li wość
zor ga ni zo wa nia za jęć tak, by za pew nić im
od po wied nią daw kę ru chu, da jąc tym wła -
śnie dzie ciom do dat ko we za da nia, sta wia jąc
do dat ko we py ta nia. 

Sy tu acja 4
W za ję ciach uczest ni czy dziec ko po prze by -

tym po ra że niu mó zgo wym. Nie za wsze ro zu -
mie py ta nia, nie za wsze od po wia da pra wi dło -
wo. W wy pad ku, gdy nie ro zu mie py ta nia lub
nie zna na nie od po wie dzi, ma czas na za py ta -
nie ko le gów i po wtó rze nie od po wiedzi. 

Sy tu acja 5
W grup ce jest bar dzo in te li gent ny chło -

piec. Do sta je trud niej sze za da nia, któ re też
wy ma ga ją cza su, by im spro stać. Ma moż li -
wość za ist nie nia w gru pie, czy ta jąc np. opo -
wia da nie, baj kę czy wiersz. Ma bar dzo cie -
ka we sko ja rze nia z oma wia nym te ma tem.
Mo że my w spo ko ju wy słu chać je go uwag. 

Pra ca w ma łych grup kach po zwa la wi dzieć
wię cej: za uwa żam za gu bie nie dzie ci, roz pro -
sze nie, wy chwy tu ję błę dy. Mam moż li wość
spraw dze nia wia do mo ści, utrwa le nia ich, sko -
ry go wa nia błę dów. Dzie ci nie mu szą dłu go
cze kać na swo ją ko lej od po wie dzi, są czę ściej
py ta ne i dzię ki te mu le piej zna ją oma wia ny
ma te riał. Mam oka zję na leż ne go do ce nie nia
wy sił ków dzie ci. Mo gę obej rzeć do kład nie

każ dą wy ko na ną pra cę, w każ dej zna leźć coś
god ne go za uwa że nia i pod kre śle nia. 

Kart ki z ak tyw no ścia mi 
W cza sie, gdy jed na gru pa ma za ję cia dy -

dak tycz ne, dru ga ba wi się, przed tem wy bie ra -
jąc tzw. kart ki z ak tyw no ścia mi4. Dzie ci wy bie -
ra ją ce za ba wy są pod opie ką dru gie go
wy cho waw cy. Kart ki z ak tyw no ścia mi po ma -
ga ją im wy brać za ba wę i miej sce dla niej. Każ -
de go dnia wy cho waw cy wy mie nia ją kar ty
z ak tyw no ścia mi na in ne. Do bie ra ją je tak,
aby dzie ci mia ły moż li wość po ba wić się w róż -
nych miej scach i z róż ny mi kolega mi. 

Czę sto ob ser wu ję taką sy tu ację: w mo -
men cie, gdy jed na gru pa pra cu je, ta, któ ra
z za ło że nia po win na się ba wić, z da la przy -
słu chu je się za ję ciom. Ta ka po sta wa tak że
za chę ca do udzia łu w za ję ciach, ro dzi po my -
sły, roz bu dza wy obraź nię. 

Pla ny ak tyw no ści 
Dzie ci o spe cjal nych po trze bach edu ka -

cyj nych zwy kle ma ją trud no ści z zor ga ni zo -
wa niem so bie cza su wol ne go i wy bra niem
ak tyw no ści. Czę sto w ogó le o tym nie pa -
mię ta ją, wę dru ją po sa li bez ce lu. Nie umie -
jąc na wią zać kon tak tu z in ny mi dzieć mi, nie
umie jąc się ba wić, po zo sta ją sa mot ne, bez -
czyn ne i nie ustan nie za leż ne od na uczy cie li
i ro dzi ców. Aby po móc im na uczyć się ba -
wić, na wią zać kon tak ty, zo sta ły skon stru -
owa ne tzw. „pla ny ak tyw no ści”, z któ rych
ko rzy sta my już od kil ku lat. Są to fo to gra -

4 Kart ki z ak tyw no ścia mi to ma łe, za fo lio wa ne zdję cia ką ci ków za ba wy i pra cy z sa li ze rów ki. Po wsta ły z po -
trze by uła twie nia dzie ciom pod ję cia de cy zji o cha rak te rze dzia łań w cza sie wol nym od za jęć dy dak tycz nych.

Kartki z aktywnościami
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ficz ne lub pi sem ne in struk cje, dzię ki któ -
rym dzie ci otrzy mu ją ja sną in for ma cję o ro -
dza ju czyn no ści, któ re ma ją wy ko nać. Na -
uka po słu gi wa nia się ta kim pla nem jest
pro wa dzo na bez pod po wie dzi słow nych,
wy łącz nie za po mo cą pod po wie dzi ma nu al -
ny ch5 po to, by pra wie cał ko wi cie usa mo -
dziel nić dziec ko. 

Stwo rzy li śmy rów nież plan ak tyw no ści
dla dziec ka nad po bu dli we go, któ re nie po -
tra fi ło zor ga ni zo wać so bie cza su wol ne go
i prze szka dza ło in nym, bie ga jąc, po trą ca jąc
ich, krzy cząc. Do two rze nia pla nu za pro si li -
śmy sa me go chłop ca. 

Uło ży li śmy plan, któ ry skła dał się za rów -
no z czyn no ści, któ re bar dzo lu bił i ta kich,
za któ ry mi nie prze pa dał, bo by ły je go sła bą
stro ną. Pro po no wa li śmy za da nia na zmia nę
z nim, on miał pra wo wy bo ru ko lej no ści ich
wy ko na nia. Co ja kiś czas chło piec pro sił
o no wy plan. W ten spo sób po mo gli śmy mu
or ga ni zo wać czas wol ny, za chę ci li śmy do ry -
so wa nia, ukła da nia itp. Chło piec po ma łu
od kry wał ra dość po ko ny wa nia trud no ści,
po czuł, że to, co by ło nie do wy ko na nia, sta -
ło się moż li we. Dzię ki ta kim dzia ła niom, zy -
skał rów nież wie lu ko le gów, bo nie któ re za -
da nia wy ma ga ły uczest nic twa in nych dzie ci.
Jest to bar dzo do bra sy tu acja do na uki
współ dzia ła nia.

Pla ny edu ka cyj ne 
Ostat nim zna czą cym dzia ła niem, któ re

po ma ga mi w wy ko ny wa niu za dań w zróż ni -
co wa nej gru pie, są pla ny edu ka cyj ne, któ -
rych po mysł zo stał za czerp nię ty prze ze mnie
z propozycji ucze nia czy ta nia wg Ire ny Maj -
chrza k6. Two rze niem pla nów za jął się ko le -
ga pra cu ją cy ra zem ze mną w gru pie. To on
dbał, by zmie niać i uroz ma icać za da nia, do -
sto so wy wać je do ak tu al nych te ma tów. Pla -
ny są kon stru owa ne dla wszyst kich dzie ci,
za da nia w mia rę moż li wo ści zróż ni co wa ne
pod wzglę dem trud no ści. Za wie ra ją okre -

śla ną przez wy cho waw cę licz bę za dań, któ re
dzie ci ma ją od czy tać i wy ko nać. Wśród po -
le ceń są za rów no za da nia ję zy ko we, jak
i ma te ma tycz ne. Dzię ki nim do sko na lą
umie jęt ność czy ta nia i współ dzia ła nia,
utrwa la ją ma te riał. Pla ny cie szy ły się za in te -
re so wa niem wszyst kich dzie ci w gru pie. 

Zor ga ni zo wa nie pra cy w ta kiej gru pie by -
ło nie la da wy zwa niem. Ale prze ko na łam
się, że nie tyl ko jest to re al ne, ale moż na
rów nież dzię ki te mu wie le zy skać.

5 Pod po wie dzi ma nu al ne to kie ro wa nie dziec kiem pod czas dzia ła nia za po mo cą wła snych dło ni. Ma ją one na ce -
lu na pro wa dze nie dziec ka na po żą da ną czyn ność i wy ko ny wa nie jej z cza sem bez bez po śred nie go nad zo ru.
6 Propozycja Ireny Majchrzak to nauka czytania rozpoczynająca się od poznawania liter we własnym imieniu.

Wybrana część „Planu aktywności”
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Co za ob ser wo wa łam? 
1. Dzie ci le piej się po zna ły (wię cej in te rak -

cji, dzię ki pra cy w grup kach, gru py cią gle
mie sza ne). 

2. Dzie ci zdro we po ma ga ły dzie ciom nie -
peł no spraw nym wy ko ny wać swo je za da -
nia (pla ny ak tyw no ści). 

3. Dzie ci na śla do wa ły za cho wa nia wy cho -
waw ców wzglę dem sie bie (ro bi ły wła sne
pla ny ak tyw no ści i pla ny edu ka cyj ne). 

4. Mia ły moż li wość czę ste go po wta rza nia
ma te ria łu, dzię ki róż nym za da niom
na ten te mat (pla ny edu ka cyj ne). 

5. Po zna ły spo so by po ro zu mie wa nia się
z dzieć mi nie mó wią cy mi (książ ka ko mu -
ni ka cji i Ma ka ton). 

6. Dzie ci zdro we zbli ży ły się do dzie ci nie -
peł no spraw nych, po zna jąc spo so by po -
stę po wa nia z ni mi (cze ka nie na od po -
wiedź, po wta rza nie py tań, pod po wie dzi
ma nu al ne). 

7. Wszyst kie dzie ci mia ły moż li wość brać
ak tyw ny udział w za ję ciach (po dział
na gru py). 

8. Po zna ły spo so by or ga ni zo wa nia cza su
wol ne go (pla ny ak tyw no ści i kart ki z ak -
tyw no ścia mi). 

* * *

Bar dzo zróż ni co wa na gru pa dzie ci wy ma -
ga ła róż no rod nych dzia łań, ale oce niam ten
rok pra cy ja ko bar dzo owoc ny. Mam po czu -
cie, że zro bi łam du żo dla „swo ich” dzie ci,
aby mo gły się do brze roz wi nąć, cie szę się
z ich osią gnięć. Sta ra łam się ni ko go nie za -
nie dbać, każ de go wspo móc, w każ dym zo ba -
czyć je go moc ne stro ny. Zda ję so bie spra wę,
że to wszyst ko nie by ło by moż li we, gdy by
nie ogrom ne wspar cie dy rek cji przed szko la
i po moc ko le gi z gru py. Pa ni dy rek tor uważ -
nie ob ser wo wa ła gru pę, przez ca ły rok pod -
su wa ła nam do bre po my sły roz wią zy wa nia
pro ble mów, słu ży ła ra dą. Dzię ki te mu na sza
pra ca jest bar dziej owoc na. Dzie ci są szczę -
śli we, a wy cho waw cy ma ją pew ność, że za -
wsze mo gą li czyć na fa cho wą po moc. 

MO NI KA CHO DO ROW SKA 
Spo łecz ne Przed szko le In te gra cyj ne STO 
w War sza wie

Idzie ście żyn ką
zło ci sta je sień
i ty siąc li ści
w far tusz ku nie sie.

A w każ dym li ściu
pa ni je sie ni
za klę tych ty siąc
słoń ca pro mie ni.

O je den li stek
jak ser ce zło te
po pro szę je sień,
w bu kiet go wplo tę.

I dam go na szej 
Pa ni. Bo wie cie:
to na sza Pa ni
naj lep sza w świe cie.

Ire na Kwin to wa

W świę to na szej Pa ni


